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WIADOMOŚCI KRAJOWE
St. Petersburg, dnia 5o grudnia.

JZ pnv.-o:'u uroi-*)»i»iści IV,trudzenia Zbawiciela 
ttaszego , w ostatni piątek, był liczny zjazd do Dwo
r u ,  dla słuchania mszy ś. , w v ielkiin kościele pała
cowym. Po mszy z przyklęknieniem składano dzięk
czynne Wiodły do Pana Zas tępów,  które są na ten 
uzień przepisane dla corocznego odprawiania,  za wy
bawienie Kościoła i ParLtwa Kossyyskiego od nóyścia 
Francuzów i różnych narodów,  z mmi sprzymierzo
nych. U Nay jaśnieyszey Cesarzowey Jeymości dnia tego 
był wielki ob iad ,  a Wieczorem p o k o ie : całe tez 
miasto bi ło oświecone.

Córka Jenerała Majora Dymitra  Hrabiego Z u -  
Dowa , Hrabianka Barbara, naymiłościwiey ęnanowa-  
tlą została Freyleyną NN. Cesarzowych.

—  Li te ra tu ra  Rossyyska nowey nabyła ofcdoby 
'v dziele,  które terai dniami z pod prassy wysz ło,  
pod ty tu łem : L isty  wierszem, przez Dymitra Hrabiego 
Chwostowa. Pisarz ten dobrze iest znaiomy nńłośni- 
kóin dzieł oyczystych : ani się będziemy rozwodzić 
z iego pochwałami: gdyż pewni iesteśrny , źe w czy
taniu tego dzieła,  każdy znaydować ' będzie sło
dycz. ( P P . )

Chersoń dnia 23 listopada.
W czora  , z tuteysiego warslatu spuszczony zo

stał nowy u o d z ia ło w y  o k r ę t ,  P a r j i .  Naczelnik 
poriu Kapitan Konunandor Byczeński, dla znako
mitszych u r / ę d n k ó w ,  dawał dnia tego obiad. W i e 
czorem byty zabawy w domu szlacheckiego zgroma
dzenia. f P . p . )

Z  Petropawlowskiey twierdzy (gub.  tobol . ) dnia 
l 4 listopada. W  miesiącu październiku powróciła 
tu  z Bukar.yi karawana z towarami bawełuianemi i 
iedwabnenn.  Jeszcze w roku przeszłym wysłana by
ła ta karaw’aua przez kałuskich kupców braci S  wiesznt- 
kowych ; w początkach zaś terażnieyszego miesiąca, 
ciź ówiesznikowie, łącznie z drugimi kupcam i,  wy
słali do Bukaryi drugą ka raw anę ,  na i 5oo wiel
błądach,  z róźnemi towarami około miliona rubli 
Wartości. ( F. P. )

WIADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
X  i  ę  z t  w o W a r s z a w s k i e .

Gazeta Korrespondenta Warszawskiego umieściła 
następuiący :

W ypis  z Dzieńnika Departamentu W arszaw 
skiego.

Prefekt Departamentu Warszawskiego.
W skutek  polecenia P. Dyrekcyi Ministerii  Spj-aW 

W ew nęt rznych  z daty 21 września r. b. żądaiącey: 
w myśl odezwy JO. Xiążęcia Jmci Adama Czartory-  
skiego, wyrażaiącey dobrotl iwe zamiary N. Impera tora 
w  szech Rossyy , wydobycia włościan Polskich z te- 
raźnieyszego ich nędznego stanu : podania Sobie u~ 
wag obywatelskich , do osiągnienia tego pożądanego 
celu naydogodniey zmier/.aiący c h ; po zasiągnieniu 
w tey mierze zdań wszystkich Władz  administra-  
cyynych i sądowych, iakoteż Obywatel i departamen
tu  warszawskiego, iakie przy tychże złożeniu, tey-  
że P.  Dyrekcyi ze swey strony uwagi przedstawi ł ,  
S2anownym Obywatelom departamentu przez druk 
do wiadomości podadź postanowił.  W  Warszawie  d» 

auesiąca grudnia

Do Pt zeiw ietney D yrekcyi M inisterii Spraw  W e »

5 y . y d t .
Zidosyć czyniąc odezwie P. Dyrekcyi Ministe

rii spraw wewnętrznych, z dnia e s  września r. łr„ 
nnmero 445 , ma honor przesłać w załączeniu roz
maite pisma , w przedmiocie wydobyoia włościan 
z tereżineyszego ich s t a n u ,  zebrane.

Ze wszystkich tych pism szczególnieyszą na sie
bie zwraca uwagę,  pismo JW.  G lis zc zy ń sk ie g o  Pre 
fekta departamentu Bydgoskiego,  dziedzica dóbr 
Kutna, w departamencie warszawskim łażących. Z a
sady iego gruntowne,  myśli świat łe ,  uwagi przeko
nywa i ące t a k ,  iż badającemu umysłowi, nić do ży
czenia niezostawuiąc, nay piękniejsze prawidła po
stępowania w tey mierze wskazuje.

Pisnity to bierze za główną zasadę , urządzenia 
włościan,  zostawienie ich przy osobistey wolnością 
i tych tylko ograniczeniach, iakie dekreta K ró lew
skie z dnia 2igo grudnia 1807 i iSgo Stycznia 1810 
przepisują. Ani też od tey zasady ktokolwiek z roz
sądnie myślących i równie szanuiących pomyślność 
k r a iu , iak tchnących prawidłami ludzkości, odstąpić 
może;  :est ona tak ściśle połączona,  z ogółem po
myślności kraiowych ,  iż , ią usunąwszy, nie tylko ó 
Uszczęśliwieniu iedney klassy ludz i ,  ale nawet  całe
go narodu myślie nie można.

W ogólność i , pomyślność włościan nieodłączni  
iest od pomyślności innych klass mieszkańców kra-  
i u ; wspólnie z niemi składają ieden naród ,  wspól
nie z niemi są synami oyczyzny. Pierwszą zatem 
iest rzeczą, nieuwaźae ich oddzielnie, ale razem z ca
łym narodem. Frzyiąć zasadę rćwnęści t i k  w obh i  
czu p r a w a ,  w stosunkach p ryw atnych ,  iako też po
noszeniu ciężarów publiczny th , pomiędzy wszyst- 
kiemi mieszkańcami, i s tarać się w ogólności o u-  
ssczęśliwienie k r a i u , a wtenczas dobroczynne skut 
ki na wszystkie rozleią się klassy.

Tey  zasadzie,  winne są sąsiedzkie narody u*> 
szczęśiiwienje swóie : ona nayniżsże klasąy ludzi do
prowadziła do własności ziemi , 'nieznaney prawie 
naszemu włościaninowi, w  którego ręku  byłaby bez
użyteczną, a może nawet dla nif go ciężarem. Wszak
że doświadczenie nas nauczyło , iż włościanie nasi 
będący nawet właścicielami z iemi,  w dokuczających 
im okolicznościach, opuścili swą z iem ię , i woleli 
rAczey pracą rąk swoich dokupywać się swego o -  
t r zym an ia , aniżeli zostając na mieyscu wystawić się 
na przykrości, nieszczęścia i klęski, iakie ich co mo
ment dotykały. Wzorowe nawet gospodarstwa na
szego posady, iakiemi śą koloniści z obcych kraiów 
na ziemi naszey osiedli , a które od posad sąsiedz
kich narodów, w każdym Względzie bardzo mało się 
r ó ż n ią , widzieliśmy W wielu mieyscach ogołocone 
z mieszkańców: iedni nie byli w stanie prowadzenia 
gospodarstwa,  drttdzy ze zmartwień i biedy w ym ar
li , inni nareszcife w wyniesieniu się do odległych 
kra iów,  szukali ochronienia reszty własności ,  nd, 
fetórey tu  u t ra tę  byli Wystawieni. —  Pierwszą za- 
tćm przyczyną terażnieyszego nędznego stanu wło
ścian, po uprzątnieniu dawnych przeszkód,  w k tó 
rym ich przesądy utrzymywały,  przeż Kbnstytućy^ 
Sgo maia,  nic iimego nie i e s t ,  iak tylko klęski wof* 
ny i  tyloliczue nieszczęścia^ k tó re  w ogółnaelcl (jftf§



<sz W a y  d o t y W ą  , a przyczyny ićh ubóstwa , le-  
oym e  brak bogactwa N a r o d o w e g o ,  ubóstwo całego 
■kraiu , k tó ry  m e  tylko "własne ciężary ponos ić , ale 
■ iac .o , k i lkakrotnie  na t ea t r  w o yny  wys taw tony, ca
łe  a r n m e  sąsiedzkich nancdów bezpła tn ie  żywić i 
u11 zv myw ac rausiał. —  Gdyby Niemcy przez tak. 
długi  czas na podobne ciężary by ły  wys tawione,  słan 
ich włości, nie byłby podobno wiele <od naszych r iż -  
ny;  wszakże wiadomo,  że i tam po kaźdey  w o y n ie , 
całe wsie i posady były ogołocone ’ mieszkańców, -a 
iezeli  te prędzey,  aniżeli u o a s ,  do p ie rwo tnego  ya- 

mvsUiosc i  powracały s tanu  , skutkiem to było i e ty -  
nie  l icznieyszey ludności.,  większego bogactwa kia- 
iowego,  Urządzenia lepszego opieki  p r a w a ;  do czego 
wszystkiego my przez położenie naszego k ra iu ,  prieE 
zmiany ,  i nieszczęścia pol i tyczne przyyść nie mogi-  
śmy.

T.<k pomyślność włośc ian  nieodłączna -od po
myślności  na rodu , z nią tylko razem wzrastać i po
mnażać  się może, Jeżeliby zas Rząd koniecznie od
d z ie ln e ,  opiekuńcze nad włościanami chciał sobie 
przep isać  obo w ią z k i ,  te  iedynie  prawid ła  przyjąć 
po trzeba ,  iakie  dobry oyciec , p raw dz iw y  opiekun , 
w p row adzen iu  swych małoletn ich dz iec i ,  zachowu
je. P ie rw szą  zatem rzeczą s tarać się o ich oświe
cenie.  l y m  ty łko  sposobem , człowiek n a  wartości  
swoiey  poznać się m o ż e ,  a tern samem o byt  ni e 
podległy i pomyślny s ta rać się nabierze ochoty,  i 
p raw d z iw ie  użytecznym stanie  się obywatelem. 35 byt  
obszerną byłoby r z e c z ą , s tawiać tu rys Ins ty tu tów 
i wszelkich ś rodków,  do rozszerzenia oświaty służyć 
mogących.  M a te ry a  ta  z n in ieyszą , cząstkowo tylko 
związek  m a i ą c a , oddzielnego po trzebu ie  rozbioru*
T u  co się tyczy Yiłościan, oświecenie w t roiakim 
względzie  uważać należy:

i .  we względzie n a u k o w y m ,
3. w ę  względzie mora lnym i re l ig i jnym. 
o.  we względzie  s tosunków ze społecznością , to 

iest  t ak  z R z ą d e m ,  iako też z różnemi klas- 
sami obywateli .

W e  wszystkich tych rodzaiach oświaty,  włościa
nie  nasi n a jm n ie j s z y c h  p raw ie  m e  maią wyobrażeń,  
i sąsiedzkie zachodnie  na rody ,  tak ich dalece w tęy 
mierze  up r z e d z a ią ,  że nad tą  w oczy biiącą różnicą 
porządku  i regularności  bynaymniey  dziwić się nie
można.  Chcąc szrzęsiiwą w tey mierze uskutecznić 
zm ia n ę ,  s tarać się po trzeba :

a ) o dobrych wieyskich nauczycieli .  
b ) o rozumnych i rozsądnych Xięźy,

W  położeniu terażuiey.szem k r a m  naszego,  ci 
szczególniey skutkowaćby mogli. W  . szkole młody 
się tylko  u c z y , i dla k ra iu  iest  dopiero  nadzieią.
W  świą tyniach  chwały Boga zgromadza ią  się ludzie 
każdego wieku , a Xięża przy nauce rel igiyney , t r a 
fnie mogliby wpaiać zasady moralności  i łączyć na-  
ukę  o s tosunkach ze społecznością , coby powszechny 
przyn ios ło  pożytek  i n i ew yrachow ane  dla k r a m  ko
rzyści.  Lecz chcąc tego dopiąć , baczność zachować 
należy w przeznaczeniu  Xięźy do urzędów- i po- 
sług parał ia lnych : niepowinien  t akow ych  odby
wać  , ani złey kondui ty  i p r zym io tów  człowiek, ani 
chciwy zb io rów i o t akow e  bardziey,  niż dopełnie
nie swych obow iązków  t ro s k l iw y ;  ani nareście t e n ,  
k to  pot rzebnego oświecenia  i s tosownych nauk nie 
posiada.  —  Dla braku albowiem p raw dz iw ie  gorl i 
wych i o zadosyć czynienie  swym  obowiązkom t r o 
skliwych k a p ł a n ó w , wieśniak niemaiąc ani  dobrego 
przykładu,  ani świat łey,  a do iego poięcia s tosowney 
n a u k i ,  musi zostawać w ciemnocie i nieoświeceniu , 
synotne dla nifego skutki  t ak  we względzie  re l igiynym, 
iakoteż moralności  za sobą poc-iągaiącem.

W ś ró d  rozszerzenia  oświaty,  i w miarę ,  ile się ta  
powiększa,  opiekuńcze obowiązki  rozszerzać się powin
ni , do zapomoźenia  tych, którzy dó roz rządzen ia  wła 
snością iuż dostatecznie  usposobien i ;  w  tym wzglę
dzie nie można innego śro lka znaleśdź , iak p rzezna
cz j ć  na to część uóbr  n a r o d o w y c h ,  i  w łośc ianom ,  cone.

p e w n i  mał  -  » *  k o n d l l i t 3 n i e c a ł ą  s i ę ,
bv za n7e k CT C1, na, Wła8n0ŚĆ ,1stę p o w a ć ,  c h o c i a t  
l o n a i  w n T H  ^  " •  r a ty  podzie-
na P f " ‘e? Zr h d ° P ,e ro Ut ach  °P?»cać się w in -
•d m in i i t  '  , l t ryby  W l e y  mierKe w szczegółach 
l o l b  k T  ,  ^  na rodow ych  ułożyć p o w i n n a ,
> ® ^  bydz bez zbyt  wielkich t rudności tak u rzą -

k r a T / l i r t  wie5kich s t r a t  nie ponios ł ,  a dla
m ie n V  / nnV  t  Wybikn^ by N a d -

‘ £ u V lk o , łeszcze w y p a d a ,  iż nadana  t y m
sposobem własnosc włośc ianom, do nieiakiego p rzy
n a j m n i e j  czasu pod Opieką  sądów zostawać p o w .n -  
j a  aby * przy zawieran iu  k o n t r a k t ó w  mniey  ś w i i t -

tciCar h ° SW>lf>C!1Ć’ ■ '  prZy sukcessJ ach i innych p rze y -  sciach własności t y m ,  k tó rym  p raw o  s łu ż y ,  bydź
urzędu  pomocą i p rzew odn ik iem  P r a w o  cywi l

ne lasne w  t e y  m ie rze  ębeymować  powinno  p r z e 
p i s y , co zapew ne  baczney przyszłych p r a w o d a w c ó w  
Uwagi nie uydzie .

T e  są myśli  ogólne, dążące do polepszenia s tanu  
włościan ; lecz przy-wiedziobe środki  w ten czas t y l 
ko pomyślny skutek wziąść m ogą ,  iezeli  pokoy ich  
uskutecznienie  u ł a t w i , a oddalenie klęsk woiennych 
do których szczególniej  system o b m ie r z ł e j  r e k w i -  
zycyi należy , o wykonan iu  myślić dozwoli .  Lecz  
d o p ó k i ,  iezeli nie woyna  , to przynaynin iey  iey  skut*. 
ki  t rw a ią  , następujące względem włościąn cisną się 
Uwagi ‘. *

Naywiększa część włościan naszych przez  t rw a*  
iące ciągle k w a t e ru n k i  woyska , przez mnostWo wy.* 
dawanych  p o d w ó d ,  i tylol iczne .poniesione c iężary  
pub l ic z ne ,  pozbawiona ies t wszelkich zapasów i 
możnośc i 'gospodarowania  w  tym  sposobie, aby s’ie -  
bie u t rzymać  , i dokuczaiące okoliczności w y t r w a ć  
zdołała.  Njeurodzay, poJniosł  znacznie cenę p rzed 
m io tó w  gospodarskich , i skłonnego do lenistwa na
szego włościanina tern bardziey zrazi ł  od pracy. W ł o 
ści przy drogach m il i t a rnych  położone  , szczegól- 
niey tym przypadkom  podlegaią ,  i dla tego w ło 
ścianie opuszćzaiąc swoie siedziby , wynoszą sie na 
inne,  daley od t r a k t u  położone włości,  i zos taw uią  
puste  ws ie ,  bezużyteczne tym  sposobem dla kraiu 
i  w  rozkładach  ciężarów publ icznych próżny czynią
ce zawód.  T y m  czasem opuszćzaiący gospodars two 
włośc ian in ,  t rac i  swoię  załogę i wszystkie  sp rzę ty  
gospodarsk ie ,  do k t ór ych  dla ubóstwa k r a i u , póżniey  
nie  t ak  prędko przyyść może; s taie się więc na zawsze 
wyrobnik iem  , albo raczey włóczęgą.  T o  albowiem 
co on dziennie  zarabia  (gdyż cena pracy dla b raku  
r ą k ,  z pow odu  zmrt ieyszoney ludności , bardzo ies t  
wielka ) wystarcza mu, iako mnićy  wygody  po t rze 
bującemu,  na u t rzymanie  ki lkodniowe  ż yc ia ,  to czy
ni go skłonnym do p różn iac twa  , a następnie  do ro z 
mai tych  wys tępków : k tó re  go do społeczności nie
z d a tn y m ,  albo raczey szkodliwy m dla niey c z y n ią .__
D e k r e t  Królewski  z dnia  i8 g o  s tycznia 1810* nie  
przewidz ia ł  tych n a d u ż y c io w , nie może więc służyć 
za zaradczy środek. Pod ług  niego, wyprow adza jący  
się nie ięst obowiązany do okazan ia ,  i ż ,  i e ie l i  był  
gospoda rzem ,  ze rów nie  na ten  s topień do inpey  
gminy p rzeprowadza  się. W skazany  inny  środek 
zarobku iak n. p. naiem pracy,  t rzym ającego  się ści
śle przepisów Podpre fek ta ,  pr zymusza  do wydan ia  
żądającemu zaświadczenia do p rzep row adzen ia  się 
a tym  sposobem zmnieysza się liczba gospodarzy 
uszczupla  ilość uprawnego  g r u n t u ,  zwiększa się l icz
ba próżn iaków i włóczęgów , z tąd zaś demora l i zacya  
m ie sz kańc ów ,  upadek ro ln ic tw a  i bogac twa k r a i u  o- 
cze wisty. ( D alszy  ciąg potem  )

z  Krakowa d. 28 grudnia.
W  dniu 2 4 tym b. m. obchodzone tu  by ły  u r o — 

czystem nabożeńs twem urodziny  N a j j a ś n i e j s z e g o  Ce
sarza A l e x a n d r a .  W ła d z e  cywilne  złożyły j j y  
dowodzącemu tu  J e n e r a ł o m  Jcrm ołowi swoie źycze l  
ni i. JW;. Zastępca P re fe k t a  dał  z powodu  t ey  u -  
roczystości obiad.  W  wieczór  było mias to  oświe-



- 57
Z  Kutna w  miesiącu grudniu  l 8 i 4 .

Korpus o f f i c p ó w  obódwóch  pu łk ó w  gwardy i  
konney Po lskiey , w  dowód  wd zięczności  i szacunku  
JY\ . Jenerałowi  d y w iz y i ,  Hrabiemu Wincentemu K r a 
sińskiemu,  of iarował  pałasz rzadkiey p ię kn ośc i ,  na 
którym w y r y t y  iest napis:  Officer owie g w a r d y i , 
Jenerałowi Krasińskiem u, iako  swemu Półkownikowi.  
W .  Major g w a r d y i , Dow ódzc a  ty ch  dwóch  pułków  
Kozietulski , wręczy ł  ten dar J W .  Jenerałowi  wraz  
z nast< puiącem pismem. ,

Nasz Pu łkow niku  ! T o w a rz y sze  t w y c h  prac i 
trud ów od Jat ośmiu , chcąc ci dadź dowó d szacunku  
i w d z i ę c z n o ś c i , iako Polacy i p o d k o m e n d n i , ofiaruią  
ci pałasz który przesyłamy,  Znasz nas , m y  ciebie  
Pułkowniku;  a pełni  tych uczuć, iesteśmy przekona
ni,  t e  ta broń, nieraz ieszcze przew odniczyć  nam bę
dzie do s ławy .  Prz yym  zar ęczen ie ,  i e wszędzie,  gdzie  
nas los za p ro w a dz i ,  hasłem będzie naszego postę
p o w a n ia ,  honor i oyczyzna.  P ^

TW I ° rficie r o w 'e d wóch pułków  gwardy i

napisać do w ” " ył  7 f a z a c h
w odu n i  W y łm e m o ? eS°  korpn. ii  o f f i c e r ó w , z p o wodu uczynionego mu daru.

c z a i o ! ! t ł tr arZ* SZe br° ni!  ° d Iat ośmiu prz yzw y-  
przvzwn t Zl? T ™  ^  ś w ie t n e  w b o iu ,
w a snodz W P ° koiu PostęP owarii e f nie miałem pra-  
winnoś ** f 1?* by m dopełniaiąc tylko mych po-
n a tak dró °d ł T f rZ l P ° Jak? móSł sobie zasłużyć  
n ia TJnC waszego szacunku i przywiqza-

C n i ' c h re m § O C Z l , C , xe , , 'd  TyJ° letni *ovvarzysze 
J e n i e '  l  7 * ' °  me d^ ki a razem i zarę .
Z  b edz Z 7  WaS <lana n i* dy inaczey u ż y j  
naszego F! ♦ SZC2? ś c i 4  Współbraci i honoru  
t o m k f  ? z °  prze ydz ie  do późnych moich p o -
i e m  b V  Z Cb‘Ubą 2 ° iey  w J fZJ t y w a ć  bed*
chw-ałw ’ W - ty  r’ C° byli Przy k*adem r t i ę zL a  
s ię w c J  W,ern0SC1; JeZelim m i *ł  szczęście zasłużyć  
ł>Y<'ź Z > yCZyZn,e’ W a m  to w i n ie n e m ,  bo łat,wo 
pełny Z. m<̂ n y m i ’ cn ot l iwym  z cnot l iwymi  :
Pełny tych uczuc zaręczam wam , ze los, co wszyst-
Was niT ?ia ’ -W( Zi?C2no*c* nioiey  i przyw iązania  do '‘łgdy m e  naruszy.

1 i °szę korpusu Oficerów obudwóch mych puł-
w, >y  przyię] ,  to  o św ia d cze n ie ,  i  s w ey  ufności  

mi nigdy nieodmawial i .

Dnia o H rabia  K rasiński Pułkownik g w a r d y i  9 giudn .a  w W a rsza w ie .  ^ araJ^
z  Płocka d. 2 6  grudnia .  

ska ktX PUSni itCyiJener ałaHrabieS °  Tołstoia,  z w o y -
Jenera ła  i J l °  n U7 -  W° ynie zo s ta w *ł °  P<>d w od lą  
j  Połc W J y ’ rab,eg°  £enin8 ^ a  , przechodzi ł  
Wra • rri,eslJł( a przez de pa r tam e n t  tuteyszy
Przeci^gała" J 0  °  ‘1°  R ° SSyi- P rz ez  mias<° Ł s z e ’ 
P o s t a w i  t óyw izy  a Jenerała Porucznika Muromcowa.

*adney ró źrń cJ u  ^  ^  była piękną ’ iz 'Aemożna  
Sularnćm i ■ zj nic między nią a woyskiem re-
ruszała j w T  U , ’ ^  ń» kam p ani i ,

n a w l a , w  J' n' rał ,II ; f ' «  ,1(| ał , ię d „ V u r -
lu po,,’ i .  ,' Murcmpo ki lkodniowym  
do L . I y i  ’ [ C“i s "a-t " r“  2  korpusem przez Grodno

i  r a Jt a k  K. C e s a r z a  A l e x a i i -
aodn ’ i a u  ̂ uroczy s t °ść urodzin tego czci 
godnego 1 dobroczynnego W ła dz cy  , obchodzi l i śmy
* przyZWoitą  okazałością ,  chcąc Mn przez to  w y n u !

y c  uszanowanie  , 1 wdzięczność  naszą, za wsp an ia 
łe op iekow anie  s ię naszj,m n f l r o ( W  ^ Ŝ nU

A  v  S T  R  y  A.
J aZeta P.etersbu«'«ka, P oczta  Północna , ź W ied n ia

byt M o 6 ” 1 I ń  grJ,d‘.iia d° n0Si : ” Zdaie s i^  iż  P°’»5t  Monar ch o w  cudzoziemskich potr w ń  tu ieszcze
Ł o n  A 1 °  2,,acżny- Obchody u Dwi.ru urzą-
w a ni!  7  • - 2u • St^CZHia- Robi  przy g o t o -

do wiel k iey  1 wspaniałey szlichtady,
Umie£r jZeta Petersburska , le Conservateur Im p a r t ia l ,  
%  Pod • P0<1 17 grudnia*: „ D w ay  n i-

P aptsaui P e łn o m o cn icy  W .  Xiążę,;i» Badeńskiego,

sS
na kongres W iedeńsk i  , maią  zaszczyt podadź JOO^ 
X X ,  Melernichowi i Hardenbergolui następuiącfe ośWiałl-  
czenie : iż W .  X i ą ź ę  w każdy in czasie szczerą tchną-
cy  ządzą, przyłożenia  się z całey łnocy do pobiyś ino-  
ści i szczęśfcia poddanych s w o i c h ,  pos tanowił  do X i ę -  
Stwa Swóiegń w prowad zić  zgromadzenie  Stanów,  usta
n ow ionyc h  zgodnie  z duchem cy w ił i za cy i  wieku , a  
tern saiiióiny Zostawić poddanym swoim prawo s tano
wien ia  podaików żwyczaynych  i nadzwyczay nych, c zu 
w an ie  nad ich użyciem ■, mieć  uczęśnictwo w dosko
naleniu praw i skarżeniu ńadużyc iow pope łn ionych  
przez urzędników Stand.  K en sty tu cy a  ta , otrzyma  
ostateczną organizacją  s tósownie  do przyszłych w y p a d 
k ó w  z działań Kongressu.  LecZj-aby nie tracić czasu  
w  tym wz g lę dz ie ,  W .  X. J. mianował  iuź Kommissyą  
do ułożenia pro iektó w ,  które w e  wszystkich w z g lę 
dach maią bydź stosowane do mieyscoWych okoliczno
ści. ”  Nota takowa datow-aha iest d. i  grudnia i 8 i 4 i

Oazeta  Ryska Zuschaiter, ż fcFiedhia pod d. 2 1  
giudwia umieściła : „ W  kilka dni po podaniu noty  
w odpowiedzi  z e s t r o n y  dworu  Austby&ckiegOj w zg lę 
dem ' 6 a x o m i ,  miała nastąpić na n ią i  odpowiedz za 
strony Rossyyskiey i Pruskiey,  a lbol i te i  W tych dniach  
nastąpi.  M ię d z y ^  Austryą i pewnem ifąsitedzkiem 
mocars twem d. i 3  grudnia zos ts ło ,  iakbby,  podpisane  
przym ierze  zaczepne i odporne.

N<i rozkaz Cesarza Jegomości Austryackiego w e -  
zwany^  ̂ do W iedn ia  W ło s k i  Jenerał dyw izy i   ̂ d a w n ie y -  
szy minister w oy ny,  Hrabia Fontanelli, z M edyolanil  
tu przybył.

Lpada i odnawia się ustawicznie  pogłoska o ma - 
iącey nastąpić woynie .  Zaszły now e oświadczenia  t 
k t ó ie  w naytrudnieyszych okolicznościach n o w e  w z g lę 
dy układom wskażuiąj • Chociaż bardzo mało w i e d z i e ć ' 
mozć publ iczność o układach , które  uważane bydź  
ni083> j^ko rozstrzyguiehie  n ie po ro zu m ień ;  byriay- 
mniey iednak pow ątp iw ać  nić można, iż zamiary R os-  
S)i i Pruss sposobem ńaydogednieySzym u ła t w io n e  »o -  
staną.

Z  Saxnnti  przychodzą '8  iadcłnolci ,  które R ządo
w i  pn  śkiemu nader bydź muszą przyiemne.  Ocze*  
kuią ztamtąd Deputo w anych  , którzy krav ten o y -  
cowskim  względom Króla Pruskiego polecić  maią.

Gazeta  Korrespondenta Hamburskiego  umieści ła  
W iednia  pod d. 2 6  grudnia list n a s t ę p u j ą c y ;  ^ 

notę  , ze s trony Austryackiey względem utrzymania  
Saxonii,  nastąpiła odpowiedź  Króla Pruskiego,  w któ-  
rćy,  iak powiadaią  , p rzyw róce nie  S a x o n ii  ies’t o d m ó 
w ione  ; jednakże ma bydź tam o f iarow ane wynad-  
gi-odzenie dla Króla  Saskiego,  i inne propozygye przy-  
i a c ie lA ieg o  umiarkowania.

P owiadaią ,  iż w M edynianie  Jenerał  L tćchi  i d w a y  
inni  Jen er a łow ie W ło s c y  aresztow ani zostali .  ”

Gazeta  Kwo wska z gaze ty  Powśzećhn-ey me mieć— 
kify ,  umieści ła l ist następujący: z W iednia  pod d. , i 6  
grudnia:  „  Dnia  i 2 l . m .  N. Cesarz Rossyyski udał się  
do tuteyszych  koszar, Klsier  zwanvi'h,  gdzie  ma k w a 
terę pólk pieszy,  noszący imie tego Monarchy. N. Pan,  
kazał pó łkow i  wystąpić  w paradzie,  i sam dowo dzi ł .  . 
P o te m  oddał mu ch o rą g iew ,  którą Cesarzowa z ł o 
tem haftowała^ i tak p rzem ów ił  i „  Żołnierze!  Dla t e y  
chorągwi  powinniśc ie  żyć i umierać,  za s ław ę wa szego  
Cesarza, waszey Oyczyzny  i waszego PółkoWnika A le 
xandra  Rossyyskiego  ! „ Każa ł  potem Monarcha p rze 
ciągnąć przed sobą p ó łk o w i :  a gdy półk do koszar  
p o w r ó c i ł , N. Cesarz Jegomość w to warzy s tw ie  o f i c e 
r ó w  oglądał izby żo łn iersk ie ,  po czćm do Cesarskiegd  
p owróc i ł  źamktf;

„ N.  Król  W ir tem b ersk i  w y ie d z ie  z tąd okołcl 
a4 grudnia ( donieśliśmy iu l  o iego w y iezdz ie .  ) Ż a p e -  
wn ia ią  j że stan z d r o w ia ' t e g o  Monarchy pierw szą był  
przyczyną do iegó ód jazdii. W  kilka dni  późnićy-N", 
Król  Bawarski , twteyszą opuści stolicę; M ó w ią  , iż  
N. Cesarz Rossyyski i N.  Krói  Pruski maią wyiechf i^  
ztąd d. 5 stycznia. W i e l u  iednak p o w ą t p i ^ a  isszta;#
® tem.



*8
'’Taż <5 a&eta T w o w ck a  pod ń. 2 Stycznia z W ie-  

'Bnia d o n o s i: „ D nia  'wczorajszego był u Dworu
w  sali obrzędowej bal w ie lk i , na którym wszystkie 
Saproszone osoby w wielkich galowych ziiaydowały 
■się strojach

Dnie 01 'p, fn. w  pałacu Hrabiego Razumowskie- 
- g °  "wybuchnął pożar, który niezmiernie prędko się 

rozszerzył, i  wielką część tego  gmachu w perzy nę obró
cił- Pekoie H rabiego , gustownie i wspaniale ozdo
b io n e ,  sala biblioteki, iedyna w swoim rodzaiu; i 
wszystkie poboczne pokoie stały się pastwą płomieni. 
Osobista obecność S.C. X . A. Mości , liczne zgroma
dzenie w o jsk o w y ch , i skuteczne działanie sikawek, 
przy Zupełney spekoyuości powietrza, potrafiły w kil
ku godzinach Ugasić tc-n okropny pożar. Szkoda prze

c e ń  zrządzona iest niezmiernie Wielka, a ze względu 
Ha dzieła sztuki iest prawne niepowetowaną.

A N  C Ł  *  a
Gazeta Korrespondenta Hamburskiego umieściła 

łE Londynu dnia 27 grudnia: „ Na zamknięcie roku ,
■szczęśliwa nowina. Pckóy z Ameryką  w wigiliią Bo
dego Narodzenia podpisany został. Wczora o południu 
przybył tu P. Baker , Sekretarz Korpmissarzów An
gielskich w Gandawie, i  przy wiózł kopifą podpisanego, 
pokoiu; natychmiast zwołaną została j&ada gabinetow i  
i  rtiżey położony list Lordowi Maiorowi Londynu , 
dla ogłoszenia Publiczności przysłano ; list ten o g o 
dzin ie  4 z południa przybity był na mieszkaniu L or
da Ma i or a :

Bióro Iatereasów Zewnętrznych 
dnju 28 grania

Milordzie ! Mam honor uwiadomić W P . , iż P.' 
Baker,  który dziś rano do iii ora z Gandawy  przy był, 
przywiózł wiadomość , iż traktat pokoiu między J. K. 
Mością i Stanami Zjednoczonemi Ameryui , unia 24  
t .  m , przez obustronnych Pełnomoen.kow w Oanda~ 
wie  ipodpismy został, ł i  tzem też mam honor VfP» 
łtwiadomió , iż traktatem tym postanowiono , ażeby 
kroki nieprzyjacielskie natychmiast usta ły , iak tylko 
po mieniony traktat przez Prezydenta Stanów Zjedno
czonych, równie, iak i przez X ążęcia Regenta, w im ie 
niu i  ze  strony Króla, potwierdzony zostanie. Mam 
honor &N podpisano: Baihurst.

W iad om o, że tu wielkie czyniono zakłady, iż 
pńkóy z Ameryką  przed 1 stycznia następuiącego ro- 

%u podpisany nie będzie. Znaczne zatem summy, przez 
‘spieszne iego zadarcie, do nowych przeszły właścicieli.

Jak tylko P. Baker z Gandawy  tu przybył , na
tychm iast Hrabia Liverpool udał się do Cofltońhouse, 
dla złożenia X iec iuR egen tow i traktatu pokoiu, 1 dłu
gą u niego miał rozmowę.

O treści warunków ninieyszego traktatu mini- 
steryalne g ize ty  w ieczorne, the Suji i the Courier, za* 
Wieraią, co następuje : Art: 1 )  Umowa pokoiu z A m e
ryką  zamilcza zupełnie o postauowiernach względem  
praw morskich , i naymnieyszey nie czyni wzmianki 
O wynadgrodzeniu za okręty amerykańskie, któro, na 
skutek rozkazów gabinetowych , albo innym sposobem, 
zabrane zostały. 2 )  łndyanie , jako sprzymierzeńcy  
B rytan ii IV. ,  przywróceni są do wszystkich praw ,  
przyw ile iow  i posiadłości, które przed rokiem 1812  
posiadali, lub mieli prawo posiadać. 5 ) Wszystkie  
fepory, które się do terry toryum ściągaią , matą bydź 
ode-Lue do Kommissarzów , na skutek postanowień 
tegoż trak ta tu , z obu stron wyznaczyć się maiącyih, 
a db czasu rozstrzygnienia przez nich, Brytaniia W .  
izostaie w posiadaniu wysp, na odnodze Fassamaijudddy.\ 
"Wszystkie inne zdobycia , obie strony wzaiemnie so
bie pow rócą. 4 ) Amerykanie nie maią żadnego prawa’ 
do ry bołówstwa około brzegów Terre Neuve  , i żadne
go prayya do handlu z posiadłościami naszemi w In
d y  ach Wschodnich.

Każdemu w oko wpada, iż takowa treść warun
ków traktatu pokoiu niezupełnie iest ogłoszoną. Trzy

, ' 5*
iecSnak, nader ważne dla B ry ta m i W .  pnnkta , są przez 
traktat nmieysźy zaręczone: niepodległość Indynnów, • 
Wyłączenie Amerykanów  od rybołąstwa około Terre- 
N euve,  i  zamknięcie dla Amerykanów  handlu z Indy— 
dmi wschodnićmi. Jednakże traktat ten w-ielu znay-  
fiuie przyganiaczów ; a poranna gazeta the Thimesna.- 
żywa go ciosem śmiertelnym dla A nglii,  i zachęca  
mieszkańców tego kraiu do nayrychleyszego podawa
nia oświadczeń, przeciwko iego ratyfikacyi. Ale są tO 
tylko czczć rozumowania. Xiążę Regent dnia dziśiey-  
szego ratyfikował traktat pokoiu z Ameryką  , i na
tychmiast wysiano gońców do Ameryki  z uwiadomie
niem o ratyfikacji.

— . Rząd Amerykański, stara się zaciągnąć pożycz
kę w Hóllandyi. —  Na kongressie amerykańskim po
dany został proiekt, wzmocnienia woyska regularnego  
4 o,ooo ludzi, któreto w oysko , gdy iest zupełne B 
wynosi Ó2,44o głów.

—-  D. j6  t. ni. zrobiło się burzliwe r.Jeukonfen- 
towanie na teatrze w Dublinie, z przyczyny , iż nie  
grano sz tu k i , która zapowiedzianą była . potłuczono  
żyrandole, i w iele innych rzeczy popsuto.

Przybył tu dnia dzisieyszego P . Raye,  posłaniec 
Stanu z depeszami z W iednia:  z tey okoliczności Ra
da gabinetowa nadzwyczaj nie zwołaną została P o -
dług gazet naszych , wyspa Helgoland będzie zi~ 
mowńm stanowiskiem dla naszych okrętów w o ien -  
nych. —  P. Canning d. 4 t. m. do Lisbony przybył, i byt 
p r z j ię ty  przez Lorda Betesford i Jenerała FeacalĄ 
ale , z przyczyny podagry, nie mógł dotąd prezento
wać się ł iegency i Dotąd na Tamizie  trwa przymu
szony zaciąg m ajtków. P ow iadaią , iż potrzebń ich  
10,000. Pokóy z Amęryką  zrządzi podobno w tym
względzie odmianę Lord Castlereagh jeszcze przed
otwarciem Parlamentu z Wiednia do Londynu iest spo
dziewany. Lord ClanCarly w Wiedniu md zostać

Taż gazeta ( korresp. hamb.) pod d. jg  listopada 
z Londynu , przez F a ry i ,  donosi ; „ Gazety nasze po-
nawiaią wiadomość, iż Rząd nasz żąda od H iszpanii  
otrzymać Mahoń i Ćeutę w nadgrodę za koszta wojen
n e —  R/ąd Buenos - A yres  , boiąc się napadnięnia 
Hiszpanii i -P o r tu g a l i i , udał ,się do A n glii  szukąiac 
jey pośrednictwa.

N i d e r l a n d y  z j e d n o c z o n e .

Korrespondein Lamburski , donosi z Gandawy  
pod 2 6  grudnia: „  W ig ii iia  Bożego narodzenia nay-  
radośnieyszą dla dawnego i nowego świata przynio
sła nowinę. W  dniu tym , który iest także roczni
ca urodzin Najlasnieyszego Cesarza Rossyjrskiego 
Alexandra 1 , w  wieczór o godzinie 6 , pokóy mię
dzy Angliią  i Ameryką  podpisany został. Ile dotąd 
w iem y, wszystko między temi państwami do tego po-  
-wraca stanu , iak było przed woyną. Czyni uwagę  
iedna gazeta Belgicka , iż po długiey woynie , po ta 
kim krwi roz lew ie ,  żilowu nakoniec do tego po-  ; 
wrócili punktu, Z którego byli wyszli —. Zapewnia
ją , iż bieg układów' w iedeńskich; wielki w p ływ  o- 
każał Jla rożstrzygnienie układów w  Gandawie .

Tenże .[Correspondent Hamburski, z Bruxelli pod 
d. 2 8  grudnia donosi: ,, Z wiadcmaścią o zawartym  
pokoiu między Anglią i Ameryką  wićle gońców z Gan- ’
d a w y , wr różne strony wysiano, do H lednia i t. d__
P. Hougges z traktatem pokoiu do Washingtonu  w y 
jechał.

T enże K orresporident, z H agi  S i  grudnia, do
n o s i : „ Panuiący nas« X iążę d. 28 t.- m. z - Bruxelli 
tu powrócił. —• Zawczora znowu się zgromadziły  
Stany narodowe. —  Oficerowie angielscy otrzymali 
rozkaz spiesznego stawienia się do korpusów. ”

Gazeta Uestr. Beob. , ZaViera zdanie sprawy Se
kretarza Stanu Ministra Spraw wewnętrznych , na 
rozkaz panującego Xiąźecia Niderlandów  d. 3o listo
pada Śtanóm narodowym, o ieraznieyszem stanie  
państwa podaną.

- r —  —  -----------       - -  ■ ■ ■ — ...............................

Uo zwala sie drukować— Z . N  iemczpui-ki P~ Criamk Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyećczdlne y u X X . Mi ssyonarzódi
DODATEK,
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D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  tfr0 5.

N r E M c T 
Gazeta Ryska, Zuschauer, pod artykułem z Niemiec, 

następujące umieściła wiadomości : ,, Na zgromadzeniu 
stanów hannowerskich ośm punktów, do rozwagi poda
no. Między temi znayduią się zapytania : Czyli ału-  
gi w* czasie uzurpacyi zaciągnione, przyjęte bydź maią? 
Czy klassa , która dotąd wolną była od podatków , 
ma ie teraz składać i w jaki sposób ? Czy sądy , tak 
n azw an e , patrymoni ia lne , nadal utrzymane bydź 
mają.

,, Z Bruxel li i  pod d. 23 grudnia donoszą, i? 
Woyska angielskie i hannówerskie zajęły pozycje , 
które kray ten zabezpieczają od napadu Francuzów. 
Zgromadza się także 80,000 pruskiego żołnierza,  
pod wodną Jenerała Kleista.

Duchowieństwo ewangel ików - reformowanych 
z Palatynatu zareńskiego, podało prośbę do kon- 
greau : ażeby zalee.ć Jrancyi  powrócenie wartości ma- 
iątkow kościelnych Fałaty n.;tu, które przez dawniejszy  
Rząd irancjuzki przedane zostały , oraz wypłacenie  
duchownym zaległej  od roku 1798 należności. &c. 
Dobra te 179^ skonfiskowane,  szacowane były w t e 
dy 4:0,000 000 fr.

„ Królewic następca tronu Wirtemberskiego  
ma sobie poruczone pełnomocnictwo dalszego trak
towania na kongresie Wiedeńskim. —  Elektor H e 
ski uwolnił  poddanych swoich od wszystkich podat
ków , które za przeszłego rządu ustanowione by ły ,  
z wyłączeniem podatku na umorzenie długów. Zgroma-  

,  dzenie stanów w Llessyi na dzień 1 marca zwoh*ne 
zostało ; .włościanie mają także wysłać Deputowanych.

F  R a n  c 7  A.
P a r y ż  dnia 26 Grudnia 

Król okazał fiowy dowód dobroczynności , roz
kazując z własnej  kassy wypłacić 100,000 fr: dla tych 
głuchoniemych , którzy nie maią sposobu do nabycia 
nauki —  Król  rozkazał jutrznią Bożego Narodzenia 
0 goduinie 12 w nocy w tuileryyskiey odprawić kapli
cy} i z całą Nayiaśnieyszą familiią na niey się znay-  
dował. —  Zatrudniają się teraz mianowaniem Jene
rałów i Officerów gwardyy narodowych królewstwa.  
W  każdym okręgu podprefekturalny'm ieden Szef legii, 
a w każdym departamencie ieden jeueralny Inspektor 
mianowany będzie .—  Nie mamy dotąd żadnych wia
domości z osad naszych Martynik i  1 Gwadalupy , a 
ztąd doznaiemy nieco niespokoy ności,   Kościoły i e 
den po drugim z rozwalin się wznoszą —  Dzieło pod 
tytułem: Powątpiwanie literackie, Fani S t a e l ,  zay-  
tnnie teraz ciekawość Faryźanó w.

P a r y ż  dnia 27 grudnia 
Mianowanie Marszałkaóow/ż na ministra woyny,  

a Marszałka Suchet na Dowódzcę  w Alzacy i  ( dokąd 
on dnia 24 p r z y b i ł )  dało powód do domysłów o woy-  
nie.  Jednakże , Król miał to iedynie uczynić dla po-  
ciągnienia do siebie woyskowych,  którzy z urzą
dzeń tych niezmiernie są ukontentowani.  Ale dawna 
szlachta, bardzo to nie miłe przyymuie, i przeciwko 
Marszałka Soult niezliczone wymyśla zarzuty. — ‘ Co’ 
dotąd samą tylko było pogłoską, teraz się iuź spraw
dziło. Hrabia Daru , mianowany został Intendentem 
ieneralnym całego woyska fraucuzkiego, i będzie miał 
pod rozkazami swoiemi trzech Ordonatorow iene-  
ralnych : PP. Joinville , Legendre i Marchand.  Jć- 
dnakźe bióro w ojskow e  dotąd iest na stopie pokoiu,  
i  pobiera tylko połowę płacy, iako w s tan ie  nieczyn
n y m .—  Zaczęła dziś krążyć pogłoska, in Napoleon 
był w Neapolu : u nikogo ona iednak nie znayduie  
Wiary.

Z Calais  donoszą pod 21 grudnia. Pakiebot  z 
Ostendy d o Margate  , 70 podróżnych wiozący roz
bił się na mieliznach Knock, pomiędzy Margate  i Rams-  
6«fe ; ułamki okrętu na brzegach znaleziono;  dwa  
brygi ze zbożem do Angli i  płynące około brzegów 
angielskich zatonąć miały. ( z gaz: Beri:)

Gazeta Ryska Zuschauer, pod d. 23 grudnia z P a - 
ry za  donosi:  „ Gazety nasze ciągle utrzymują,  i e

się Król Neapolitański uzbraia , a woysko iego całe 
w pogotowiu na granicach stoi : tymczasem gwardye  
narodowe utrzymuią straż wewnętrznego be^pie z tń -
stwa Rząd w daleko większey taiemuicy śrouki
swe utrzymuje, aniżeli dawnićy Napoleon. O  przyczy
nach /.łożenia z urzędu w Lugdunie Prefekta , M era ,  
tudzież ,o wpadnienie W niełaskę pewnego Marszałka,  
rzeczach niemałego znaczenia, źadney nie uczyniono 
wićdomości. Prównież mało wiadom o,  co było rze
czy /ristym zamiarem spiskowych, którzy, jakoby,chcieli  
Krdla porwać i uwiesdź. W ie le  też mówią c taje
mnych zaciągach 1 ukrytych patrolach. Jednakże są 
to tylko wymyślone w ie ś c i , w których Rząd znaydu
ie. pozory do ściągania woysk , umacniania się, a tern 
sa.win większey nabycia władzy. W  Egron ukazało 
się pisemko , albo raczey mniemana Instoiya związ
ków tajemnych , które się w woysku robiły, a miały  
za cel obalić Napoleona,  Nie ma prawie żadnego ze  
znaiomyeh Jenerałów , któryby, podług tego pisemka,  
lńe był spólnikiem tego związku. Zdaie s i ę ,  iż za
miarem pisarza by ło ,  pokazać woj sku , iak nienawi
stne było panowanie Napoleona dla naybhzszych na
wet  slug iego. P. Blacas miał zapewnić wydawców,  
iż mogą bezpiecznie 4 o,ooo exem jjlarzy drukować.

P o r t u g a l i a .
Ga/eta JBerlińska , /  Lisi ony pod d. 1 5 l istopada 

donosi : ,, Przybyła tu wielka liczba okrętów ; fran-
cuzkie ze zbozem i mną żywnością; pruskie 1 szwedz
kie z towarami portów bałtyckich,  a holendeiskie  
z gorzałką, masłem , 'serami i t. d. Większa ich część 
powraca nazad z balastem , dla niedostatku tutay t o 
warów osadowych,  1 niezmiernie wysokiej ich ceny. ”

W L O C H Y .
Gazeta Wiedeńska Oest: Beob: , ze Wioch nastę

pujące umieściła wiadomości: ,, Gazeta Parmtńska
pod d. 16 grudnia na nowo zaprzecza wszelkim po
głoskom o nowem Xięstw tych przeznaczeniu — - D o  
Genui przybył nowy Konsul angielski , P. Johnson, 
który wszystkie kupcom i innym ludziom handlowym  
przez iego poprzednika wydane paszportu i karty  
bezpieczeństwa na powrót odebrał ,—  Na posiedze
niu parlamentu sycyliyskiego Izby Parów d. 18 l isto
pada,  uskarżał się prezydent na powolny postęp prac 
w kommissyach. —  Wyrokiem d. 1 grudnia Król  N e-  
apohtański wszystkich człrnkow Rady Stanu, Trybu
nału kassacyynego, tudzież wszystkich urzędników du
chownych, woyskowych,  sprawiedliwości i c yw i ln ych ,
którzy od 21 sierpnia przysłano do Króla poselstwa  
podpisali,  udarowa! złotym medalem honorowi m , 
przez wyrok d. 1 listopada’ ustanowionym. M in i 
ster spraW wewnętrznych wezwany został do złoże
nia poselstw takowych w archiwum królewstwa i cały  
ten zbiór drukiem ogłosić. W s z y s c y , którzy tymi  
sposobem medal otrzymali , maią na przyszłość do swych  
tytułów przydawać : „ Ozdobiony złotym medalem.

Gazeta Berlińska , ze Włoch pod d. 24 grudnia  
donosi : „ Papież M»ta miasta Savony,  P. Sansonir
zaszczycił własnoręcznym listem i udarował pacior
kami różańcowemi ze złotym agnuskiem. Hrabia  
St. Leu ( Ludwik Bonaparte ) kupił w blizkości R zym u  
wspaniały dom , który styka się z rezyłencyą Króla  
Sardyńskiego Karola Emmauuela.  W  ustroniu s w o -  
iem z tym tylko Monarchą dzieli ulubioną obydw óm  
samotność ; każdego piątku i soboty ubogim albańskim 
rozdaie chleb i jałmużnę. ”

S z w e c y a  i  N o r w e g i a .
Gazeta Korrespondenta Hamburskiego, pod 21 

grudnia z Norwegii  donos i : „  Król  nasz Jegomość  
Hrabiego Essena Marszałkiem polnym woyska N o r -  
wegskiego i Kanclerzem Uniwersytetu w  Chrystyanii , 
razem też Biskupa Doktora Beck Vice Kanc lerzem  
tegoż uniwersytetu mianował.

Chrystyania dnia  8 grudnia. Przez postanowie 
nie dnia 25 przeszłego miesiąca posiedzenie sey-  
mu norwegskiego na pierwszy tydzień miesiąca Jip- 
ca odłożone zostało,  a razem przeznaczono m ate -  
rye na nim traktować się maiące Przez ogłoszę-
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nie Królewskie pod <ł. 3o listopada wszystkie inte- 
ressa rządowe między Wielkorządzcą Królestwa i 
dalszemi Członkami Rady Stanu tak są podzielone,  
iż Wielkorządzcą na morzu i na lądzie ma naywjż-  
szą w ładze ,  a sześciu Członków Rady  Stanu z Na
czelnikami i Referentami zarządzaią szescią depar
tamentami , podług nastepuiącego porządku : Depar. 
iszy Oświecenia i R e l ig i i ,  Radzca Stanu Teeschof; 
Dep.  2gi Sprawiedliwości , Somerhiel; dep. 3ci Poli
cy i, Dyryks ; dep. 4 Spraw wewnętrznych,  Dóbr na
rodowych i Ekonomii,  ko l le t t ; dep. 5, Skarbu, lan -  
dlu i cła, Hrab ia  W edtl -  Jarlsberg-, dep. 6, Woysko- 
wy,  Jenerał  maior ilegerrnann.

W I ADOMOSCI ROZMAITE
Ga*eta Petersburska,  l>u*ki Inwalid, umieściła do

kończenie Projektu dc Konstytucyi miast wolnych i wol
nego handlu: t

5o ) Wolność handlu tak dalece się rozciągd, 
iż rozpoczęta woyna nie powinna żadney mu czynić 
przeszkody.

21 ) Własność Kupiecka , z powodu rozpoczę- 
tćy  woyny , nie saoże bydź ani sekwestrowaną , ani 
zabieraną.

82 ) Dawnieyszy,  tak nazwapy systemat lądowy, 
nigdy odnowiony bydź nić może.

23 ) Jeżeli dwa narody prowadzą z sobą woynę, 
okoliczność ta iiić może naruszać praw ich handlo
wych. W  czasie nawet w oyny prowadzą onć z so
bą handel ,  a własność hanolowa powinna bydź sza
nowaną.

24 ) Narody wzaiemnie i bezpłatnie, maią da
wać dostateczną straż dla transportów wewnątrz 
państwa.

25 ) Maią bydź ustanów ionć trybunały handlo
we we wszystkich państwach,  gdzie it h leszcze ntć ma. 
Trybunały t e ,  rnaią pieczą nad wolnością handlu;  
ciągle dbaią około przyprowadzenia tey wolności do 
stanu kwitnącego; a razem wymierzaiąsprawiedliwość 
w  interessach handlowych, mianowicie w zdarzeniach 
oszukaństwa , bankructwa,  przeda ..noś' i.

20 } Europa , powinni nu tć  statut handlowy, 
każde w ogulności państwo obovviąziiiący. Pomagać, 
on będzie do iednostayności handlu, zbliżenia wszyst
kich narodów i swobody handlu ,  który żadnym in
nym nie ulega ograniczeniom , prócz przepisanym , 
w  statucie.

—  Król  P r u s k i , Jenerałowi Tetenbornowi darował 
Snaiętności Blankenau i Bu' kehttusen nad Wr&rą.

Pewny żołnierz arty .l iyi italic, podał rządowi 
wynaleziony przez siebie sposob , pi zez który połowa 
tylko używa się prochu do nąbiiama hd im ut ,  a kule 
dwa razy daley lecą, niż zwyczajnie.

Dla zagubienia pamięci nawet o Stanach Kortez, 
spalono temi czasy w Hiszpanii publicznie wszystkie 
księgi i dzieńujki , w których opisane były czyn
ności i uchwały s tanów ,  iako to  Redactor , eł Con- 
ciso , el Universal i t. p.

' Por tu galii a zawarła pokóy z państwami kor
sarski em i.

Liczba biletów bankowych angielskich w cyrku- 
lacyi będących,  pierwszego listopada ( i 8 i 4 ) była 
na 27,857,290 f. s.

Umarł Vice Admirał francuzki Hr: Dandreuil 
de Fautras , m nąc lat 87.

W  czasie odwrótu F r  ncuzów w roku przeszłym 
z Niemiec, pewny oficer lrancuzki m n ą c  przy sobie 
dosyć z ło ta ,  a widząc, że nie uyd/ie niewoli , na
bił rurkę pistoletową złotem , i schował ią w wy- 
próchniałym drzewie niedaleko Hanau. Dostał się 
potem w niew olą i był zaprowadzony do Rossyi ; 
zkad nie dawno powracaiąc,  znalazłszy się w oko
licach Hanau , od&lił się od transportu iencow, spie
sznie pobiegł do drzewa i pieniądze swoie znalazł nie
naruszone.

P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
3 W Sprawie 3 0 0 .' i J W W .  Sukcesorów ś. p. 

zeszłego Hetmana Ogińskiego % rożnemi W itrz-ycięlanai
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i Debitom mi, na skutek N" Vwyższego Imiefineg* Ukazu 
vr Sądzie Głównym Litewsko-Wilenskirn docze
snego Departamentu ag i tui c<y się gdy wyroki m wkees- 
soryynyrn *814. ri.ku Junij 23 dnia ogłoszonym, uzna
ną zost. ła Wulnuść adcytacyi dla Kahału Pin<k jogo, 
który je ' t  poi iągniuny do tego Sądu za dług w roku 
ł b y 8 ieszcze j rzez Synagogę Pińską Marszałku wey 
Dolskiey , na zapis Obligacyjny zawiniony , a do któ
rego inne Kahały z przykahałkanń , równie się z niin 
pisały, przeto stosownie do pomienionego zapisu, jaku też 
na mocy Konfirniat yi Przywileju 17+4 roku Listopada 
14 dnia przez Nayiaś. ś p Augusta 3 Króla Polskie • 
go Synagodze Pinskiey nadanego, toż Synagoga pozywa 
mianowicie Kali ły i przykahaRi Lai howii k i , Kleiki, 
Janowski, Drohiczynski, Karoliński, Motolski .Tnr wski, 
Dawidgrdcki, ora z-w Wy soi ku Ł chwie j Stoli. ie znny- 
duiąte się, aż,eby jak nayrychley do Sądu Giównego L i
tewsko- o i eńskiego 2go Wr mi nnego Dep rtauientU 
stawały, i z nią wspólnie brały się do obrony , w ; rze- 
ciwnym, albowiem r .zie ulegną takim wypadkom i t ra
tom , jakie w podobnych zdarzeni ch są nie uchybne i 
nie odzowne.

O Ś W I A D C Z E N I  A.
X. E x c e r p t  O i w ' i t o z  ' i i i s  /. P r o r . n k ń ł n  P o t o c z n e g o  S ł d n  G ł ó 

w n e g o  L i t * w - k  ■ W i t  ii k> g >  a g o  U  • p a r t a i n e n t u  w  d i ■’<•* n i 
ż e  y  w y  r a ż o n e y  z a p i  a n e g o  p o d  p i e c z ę c i ą  t e g u z  b ą  i u  i j t r o -  
n i e  w y d a n .

R o k u  t y s i ą c  o ś  m s e t  p i ę t n a s t e g o  , J a n u a H i  c z w a r t e g e  
d n i a  , 11a S ą d z i e  G ł ó w n y m  L i t e w k o  - W i l - . i h k i i n  2 g u  D  p a r -  
t a m e n t u ,  s t a  v a ;. ą c  ' n b w n ; #  A d w o k a t  t e g o ż  S ą d u  M  i k n n - k i ,  
O ś w i a d c z e n i e  p o ł i i ż e y  w y i e ź o n e  z a n m s t  , i d n e  <] , w p i - a n . a  
w  P r o t o k u ł  p o d a ł —  J a k o w < -  t . ak  się w y r a ż a  : N  ż - y  p , d o ; s a -  
n y  m i a ł  h o n o r  j u ż  d o n i e ś ć  p r z e z  a w i z a e y ą  s w o ą  w  G i / e c i »  
K u r y - r a  L i t e W / i k i e g o  t r z y k  " t n i e  z a m i e s z c z o n y  . p u r u c z o u y m  
s o b i e  o d  o p i e k i  m a ł o h e t n c e y  X  ą ż n i c z k i  S r- - l a n . i  R  U - n r i i a w n y  
p e ł n o m o c n i c t w i e  d o  z a  ę c i a  i u r z ą d z e n i a  D e b r  z  g ł o w y  z a s z ł e 
g o  X i ą e i «  D c m v i m k a  R a d ź  w i ł ł y  O r d y n a t a  ł i i  r - w i s k i - g o  i  
O ł y c k i e g o  s p a d ł y  h .  a p r z  z  M a y  w y ż s z y  I m i e n n y  U k a z  w  R  z ą d  
t e y ż e  o p i e c e  o d d a n y c h ,  i r a z e m  w e z w a ć  w . z y s t k  <-h d o  . a 
R a d z i w i ł . . w  k i . - y  p r e t e n s o r o w ,  w i e r z y c i e l i  i w s z e l k i a g ,  r o -  
d z a i i i  P o s s e s - o r ó w ,  d o  z ł o ż e n i a  d o w o i ó w  s w o i c h  n i ż e y  p o d 
p i s a n e m u  , W K o p i a c h  a u t o r y z o w a n y c h  p r z y  A u t e n t y k a c h  , 
k t ó r e  p o  z g o d z e n i u  z  K o p i ą  p o w r o c o n e n p  n a t y c h m i a - t  z  . s t a -  
n a .  a t o  d l a  r y o h ł e y s z e g o  p o z n a n i a  s t a n o  D ó b r  i u ł o ż e n i a  
z  k a ż d y m  P o s s e s s o r e m  z a i e g ł y c h  o d  l a t  k l i k u  o b r a c h u n k ó w  
i t y m  p o d o b n y c h  d z i a ł a ń ,  d ą ż ą c y c h  d o  p r z y w i e d z e n i a  c a f  y  
m a s s y  w  d  k u d u  - o b > a ś u i e n i e ,  n i e | i o r z ą d e k  w  j a k  e i n  s i ę  z n a y -  
d u i e  a r o h i v u i n  n . e - w i - k  « z a s t a w i o n e  p o  , k  t k a c h  w - i e n n y c  h ,  
i a k  R z ą d  G u b  - *11 k i  M  ń - k i  z n  ć  d a . e ,  b z  R  g « * i r u  z r z u 
c o n e  w  p i e d z - ę s i ą t  c z t e r e c h  K u f  a c h  i d w ó c h  p a k a c h ,  b e z  
§ y m * t r y i ,  j a k  z n a c z n e g o  w y m a g a  c z a s u  d o  i g  • lei . z e  s a i p o 
z n a n i a ,  t a k  d o t ą d  i e  z  z e  p r z e z  n i ż - y  p o d p i s a n e j ,  n i e  t y l k o  
p r z y k r e  a l e  i u w “ t  w i d z ;a u e  n i e  z o s t a ł o ,  z  p o b u d e k ,  k i ó r a  
m u  w ł a s n a  o s t r o ż n o ś ć  i l o s  w i e l u  f a m i l i i  o d  011 y  z a w i s i e *
m o g ą c y  d o r a d z a i ą  , a  z i ą d  g d y  r z e c z  . n - g o  a r o h  v u m  n i e
p r ę d k o  s p o d z i e w a ć  się m o ż n a  i n a t e r y a i ó w  m o g ą c y c h  p o s ł u 
ż y ć  d o  k o n i e c z n e g o  i n t e r e s s ó w  o b i a s n i e n i a  , g d y  w - z y ' t k i e  
D o b r a  f o j s e s s y a r n i  s z c z e g ó l n i e  a r e d o w c e m i  i n w a d y o w a n e  o k a *  
z u i ą  z n a c z n e  w  o p ł a c i e  w y k a z a n y c h  p r z y  k r y c h  d o c h o d ó w  
z a l e g ł o ś c i e  i w  i n i a  ę  o g ó ł u  o n y  h  s z c z  p ł  1 n a d  - r  l in ć  d o
K a s a  M o n a r s z y c h  n a  o p ł a t ę  m u ż n - g , - 1  b t a  b i w i  d ł u g u  o d
R o k u  t y s i ą c  o s i n s e t ,  d w ó n a . t e g o  d o  R k u  t»* a ż o i e y - z e g  > w . i l y  
n ę ł a  , g d y  w z a i e m n i e '  p r e t e i i - y e  \ V  . R , a s e - ś o r o w  a d  f u n -  
d u m  r e g u l o w a ć  się u v i g ą , łe ,  a w  w  - i n  m i e y c . a c h  p r z e z  wa* 
l u n k i  u m ó w  d o  d z i e r ż a w y  p i z y w ą z - n e ,  p o d o b n i e ż  z i a -  
ś n i e n i a  i o b l i c z e n i a  w c z e s n e g o  p o t r z - b u  ą  , a c z a s y  K o n t r a -  
k t o W e  n a d e r  s i ę  z b  i z a i ą  , a b y  p r z - t o  n i k t  d o  w y m ó w  e n i a  
s i ę  n i e  w i a d o m o ś c i ą  p o z o m  n e w e t  n e  m i  ł ;  a t ą  k . i e i ą a b y  
p r z y  e x p i r a c y r . .  h  P o . s e s - y ó w  w  n a s t ę p n y m  e y t  a c  o ś m  e t  
p i ę t n a s t y m  R o k u  p r z y  p a d a i ą c y o h , n i k  , i n h  s ł u ż y ć  n i e  m o g ł a  
w y m ó w k a ,  i ż  z  n i m  d o  o b r a c h u n k u  n i e  p r z y s t ą p i o n o  , n  ż e y  
p o d p i s a n y  p r z e z  t ę  p o w t ó r n ą  a w i z a c y ą  z a w i a d a m i a  k a ż d e g o  
d o  k o g o  t o  n a l e ż e ć  m o ż e ,  ż e  B i ó r o j s g o  n a  n u w o  w  M  e s c r e  
M i ń s k u  o d  d n i a  r .  F e b r u a r i i  n a  t ę p u  ą c e g o  t y s i ą c  o ś m » e t  
p i ę t n a s t e g o  R o k u  o t w a r t e  i g  t o w e  b ę d z i e  d e  p r z y y i n o w a m a  
W s z e l k i c h  d o w o d ó w  z e  s t r o n y  W  W .  R o s s e s s o r ó  w  i p r e t e n s o -  
r ó w  p r z y n o s z ą c y c h  się - a o p r ó c z  t ^ g o  n ż y c i  p r z e z  r r z n y  
p o d p i s a n e g o  z  s z o z r g o l n i e y  p o t o c z o n ą  k u  t e m u  w ' ą d z ą  P l e  
n i p o t e n c i —  M i a n o w i c i e  w  M i ń  k i e y  G u b e r n i i .  W .  L u d w i k  
C h o d ź k o  S ę d z i a  n o r m a l n y  P t t u  Z a w i l e y - k m g o  i M i  h a ł  t  z y . z -  
k o  b .  A s s e s s o r  p t t u  Z a w i l e y s k i e g o ;  w  L i t e  w s k o  - W i l e ń  k i e y  , 
W .  T e o d o r  B a c z y z m a l s k i  b- P o d - ę d e k  P o w i a t u  R m y s o W s k n - g o  
W  L i t e w s k o  • G r o d z i e r i s k i e y  W .  R o m a n  I w a n o w s k i  A d w o k a t  
S ą d u  G ł ó w n e g o  M i ń s k i e g o ,  w  o b w o d z i e  B i a ł o s t o c k i m ,  i  X a t w i e  
W o r ł z a w e k i e m .  W .  J a n  N o r w i d  b .  P r e z y d e n t  Z i e m :  B o r y -
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a o w * k i ,  w  G u b e r n i i  B ia ło r u s k o  W i t e b s k i e y ,  W .  M B c i e y  R a h o -  
ża  P is a r z  Z i e m :  P t t u  S u r a ż sk ie g o ,  w  G u b e r n ia c h  W u ł y ń s k i e y  
P o d o l s k ie j ,  i K i;ow «k e y  W .  J o z e f  R o in u l t  b  P i s a r z  Z i e m :  
M o z y r s k i ,  n ia ią  w ła d z ę  p r z y y  m oW m na w - z e l k i c h  na  m i e y s e u  
d o w o d ó w  i u k ła d a n ia  K a c h u n k ó w  z Possegsoratui  , k t ó r e  p o 
s p o l i c ie  b e z  m i e y s o o w e g o  s p r a w d z e n ia  ob y ś ć  się i p r z y ię -  
t e m  b y d i  n i e m o g ą :  t a k i m  sp o so b e m  u ł a t w io n a  k a ż d e m u  
d r o g a  o k a z a n ia  i u d o w o d n i e n ia  w s z y s t k i e g o  t e g o ,  oo do  rr.aa- 
s y  Jłddz; w;l.j w s k i - y  ' m ie ó  m o ż e ,  p r z y g o t u i e  m a t e r y a ł y  d o  
k o n k l u z y i  r a c h u n k ó w  na n a s t ę p n y c h  K o n t r a k t a c h  , a r a z e m  
b ę d ą c  z a s p a k a ia ią o y m  s r z o d k ie m  d o  u ł a t w i e n i a  k a ż d e m u  do  
t w y c h  d r c g ' ,  n i e  z o s t a w c ie  n i k o m u  p r  t e x t u  z w le k a n ia  o n y c h  
n a  czas  d a l - z y  j m i t r ę ż e n i a  p o ź n ie y  t e r m i n ó w  e x p i r a o y y n y c h ,  
p o d  w y m ó w k ą  n ie z a ł a t w i o r .y o h  r o z r a c h u n k ó w .  W y m ó w k a  
a i e w i a d o m o s c i  o  t a k o w y c h  d z ia ła n ia c h  1 ob ięo ia  p o d  R z ą d  
o p ie k i  a ó b r  X i ę ż n i o z e e  S te fa n i i  K  a id zi w i ło  w jp e p r z y n a l e ż 
n y c h  e j t k u f o w ą ć  d o p ie r o  m ikogo  n ie  m o ż e  , g d y ż  K ?^d G u*  

*rnsk i  M iń sk i  p r z e z  p o s ła n e  d o  S a d ó w  P o w i a t o w y c h  i itrź- 
i z y o h  U k d z y ,  k a ż d e m u  u r z Sd<»wnie o te in  o z u a y m i ł  i n a w e t  
P o l i c y c u n  d a w a ć  ■potrzebne p o m o c e  z a l e c i ł  —  T r o s k l i w . ś ć  ia-
«  H ^  X  Sż n i t z k i  n ' « ł ° l e t n i e y  o los P n p i l l i  sw o ie y
D iś a n t o " ’s ’ U8JflnoSC P o w ie d z e n ia  z e  s t r . -n y  m o i e y  n i ż e y  pod- 

£ '  e y  u no sc i  iaką  c iż  m ę ż o w i e  d o s t o j n i  w e  m n ie  z ło ż y -  
. n a r e s z m e  k o n ie c z n a  w  tak w a ż n y c h  dzi  d a c h  ia sność  i do- 

ła d  nose d z ia ła « ia  i  w  o s t a t k u  w ł a s n y  JO. J W .  i  W W .  P o* .  
, ,OWr’ ’e r z y c i e l i  i P r e t e n * o r ó w  w s z « l k ' e g o  t \ytnłu In tere*  

z ® m n i e  d o  o t w a r t e g o  o ś w ia d c z e n i a  się , i ż  jeże l i  ji 
^ i n i e y s z a  a w i z a c y a ,  ia k ą  d o  G a z e t y  K u r y e r a  L j t e w s k ' 1 g o  po-  
^a ę i w  A k t a c h  G u b - r i i i a i n y c h  i n i e k t ó r y c h  Po w a t o w y c h  
azkud CZ*m  ’ n 'eakłoni i n t e r e s e o w a n y c h  w ła s n e m i  w id o k a m i , 
t e n m ^  W^ r a * , ,3 m ass ie  p r z y n o s z ą c e m u  d o  p r z y s t ą p i e n i a  ku  
t e r e s s  ^  P^'^-fldek s p r a w ie d l iw o ś c i  i o g ó !n e y  w .-zy « tk ieh  in- 
^ P<> n i o h  w y m a g a ,  n ż e y  p o d p isa n y  p r z y m u s z o n y  i e s t

p o w ie  z -e ć  , ż e  w y m ó w k a  n ie  z a ł a t w i o n y c h  r a c h u n k ó w  
ż e d ^ 1̂ ^  n *,e ZOt 8̂ , , 'e  w  cza.-ie e x p i r u ią o i  y  się P o sse ssy i  za  

a en  d o w ó d  i p o b u d k ę  d a l s z e g o  p r z y  o n e y  u t r z y m a n ia  gig 
. W t a k o w y m  z d a r z e n iu  k a ż d y  p r z y p i s z e  so b ie  te  s z k o d y  

>• z  u p o r u  j e g o  m y l n y c h  r a c h u n k ó w  w y p ł y n ą —  U t  g o  
w ia  c ze n ia  p o d p is  n a s tę p n y :  z  m o c y  G* n e r a ln e y  P łe n ip o *  

l a u c y i ,  Jan  C h o d ź k o  P r e z y d e n t  S ą d u  G łł:  G  M .
F e r d y n a n d  W o ł o J k o  R e g e n t .

w *[ E x c <?rnt p r o c e s s u  z  p r o t o k o łu  S a d o w e g o  Z i e m .  P t u  
' en.  p o n i ż e y  w  d a c ie  w y r a ż a i ą c e y  się z a p i s a n e g o  i t«-  

^ y d a Cn *  U P ° d p i e c z Sc i 2 u r z ę d o w ą  Z i e m .  P t u  W i l e ń .  i e s t

J -  B . ’k u  t y s i ą c  o ś m s e t  c z t e r n a s t e g o  m i e s ią c a  a e u te m b r a  
« * ie * ią t e g „  dn ia .  ł
^  S ą d a c h  Z ' e m i  P t u  W i l e ń .  s t a w a ią o  o e o b :,-:c ie  A d -

‘ a t  ^ ■ JP- D o m i n i k ,  S z k l  e n n ik  promes*  n i ż e y  wyrnżaić^- 
^ y  się W pisać d o  p r o t c k u łu  p o d a ł  w  ń » i t ę p n y « n  b r z m ie n iu :
1 10C&J8 X n a y g o l e n n i e y w y m  z a ż a l e n i e m  S tar .  S z l o m y  Po-  
m a r a n e a .  p r z e c i w k o  star.  J o s i e lo w i  S z m ó y ł o w i c z o w i  e z v n i

ź n i e T  I ™ * ' 7 *  * o*"*' i ż  o o  ż a ł c y  w  ro k u  tera-
z m e y s z y m  p o ż y c z y w s z y  u o b ż a ł .  r u b l i  s r e b r n y c h  t r z y n a
»  t e r m i n e m  o d d a n ia  d n ia  t r z e c i e g o  j u l i i , w y d a ł  od s ie b ie  

i k a z i c i e la  k a r t e c z k ę ,  h k o ż  w t e r m i n i e  p r z - z  się  o z n a 
c z o n y m ,  t a k o w ą  s u m m ę  i o p ł a c i ł ,  l e c z  o b ż a ł ,  k a r t e c z k i  d o -  

m e  z w r ó c i ł ,  s z - b y  p r z e t o  iaka z tą d  n ie  w y n ik n ę ł a  d la  
a g o  s tr a ta  lu b  s z k o d a ,  n i n i e y s z y m  o b ż a ł .  m a n i fe s tu je ,  u 
e g o  p r o c e s su  p o d p is  w  p r o t  'ko le  n a * 'g p n y :  S z ł o  m a  M e i e -  

f o w i o z  P o m e r a n i e c .
Z g o d n o ś ć  z  P r o t o k o ł e m  pośw iadczam ."

J o z  f  N a b o ro im J c i  K e g e n t  Z i e m .  W i le ń .

z  W y p i s  z  K s ią g  Z i e m s k i c h  P o w ia t u  W i l e ń ‘ki,eg.o —  R o k u
t y s i ą c  o ś m s e t  p i ę t n a s t e g o  m ie s ią c a  J ann arij  d r u g i e g o  d n i a . __

P r z e d  A k t a m i  Z i e m s k i e m i  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  S ta -  
^ a l ą o  o so b iśc ie  W .  J P a n  Jan Jai z ą b k i o w i c z  ■ o ś w ia d c z e n i e  
» ' z c y  w y r a ż a j ą c e  się  d o  A k t  p o d a ł  —  k t ó r e g o  w y r a z y  ta- 
k o w e;^  N i ż e j  p o d p i s a n y  P l e n i p o t e n t  w  I m i e n i u  W W  M i 
c h a ła  i A n i e l i  z  M n y g i s ó w  M e i N l d ó w  C h o r ą ż y c h  X i g s t w a  
^ " f N n d s k ie g o  n a y s o h  n n i e y s z e  zap ian ie  o ś w ia d c z e n i e  w e s p ó ł  
*  M a n i f e s t e m  ria J P a n a  J u s t y n a  F r e n a i - z k a  M a r k ie w i c z a  
P o r u c z n i k a  b y ł ł  w o y « k  P o l l  - z  n a s t ę p n y c h  p o b u d e k  : P a n  
M a r k i e w i c z  P o r u c z n  k  , e p e łn ia ią c  o b o w ią z k i  P l e n i p o t e n t a  
^  D o b ra ,  h P o ła w e n in  u W W .  M e r f e l d ó w  , i u r z ą d z a ią c  in-  
t e r e s s a m i  t y i  h ż e  , m ia ł  so b ie  p o w i e r z o n e  r ó ż n e  p a p ie r y  do  
S p r a w  z  w i e l u  o so b a m i  , O b l ig i  , W e x l e  , K a r t y  , d la  o d e -  
” rani«  za n i e m i  n a l e ż n y c h  s u m in  , n i e m n i e y  w s z e l k i e g o  t y 
tu łu  D o k u m e n t ó w  , d o  u k ł a d ó w  i i n t e r e s s ó w  r ó ż n y c h  reg u -  
j u i ą o e s i ę ;  n a d t o :  p o d  c z a s e m  sw o re g o  o b o w i ą / k u  , z  k a s s y  
W'W. M e r f e l d ó w  g u r o  d o  c z t e r d z i e s t u  t y s i ę c y  z ł ł c h  w  g o -  
t o w y m  g r o s z u  w y b r a ł  , o p r ó c z  t e g o  dla s f o r m o w a n ia  S k n z e k  
“Udnośei  w  P o ł a w e n i n  i d a l s z y c h  D o b r a c h  z n a y d u i ą c e y  sig 
^  ro k u  t y s i ą o  o ś m s e t  i e d e n a s t y m  p r z e z  R z a d  r e k w i r o w a -  
fty c h  , w z i ą ł  t e n ż e  J P a n  M a r k i e w i c z  k i lk a n a ś c ie  B la n k ie -  
*f>w ,  i e d n e  z  p o d p i s a m i  o b ó y g a  W W .  M e r f e l d ó w ,  a in n e  
* f'o o d d z i e l n e m i  p o d p is a m i  s t o s o w n i e  do  n a tu r y  m a i ą t k ó w  , 
t  Iktórych lu d n o - :ć  m ia ła  b y d ź  p o d a n ą  , k i e d y  i e d n a k  J P a n
p  a [ k i e w i o z  z  g o t o w y c h  p i e n i ę d z y  n ie  o b l i c z y w s z y  s i g __

a P > e ió w  ż a d n y c h  so b ie  p o r u c z o n y c h  n ie  p e w r ó c i ł  ,  in f o r -
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wracyi ż a d n e y  »  i n t e r e s s a c h  n ie  d a ł ,  z  p o w i e r z o n y c h  **b>e
B l a n k ie t ó w  n ie  u s p r a w i e d l i w i ł  sig , a n a d to  g d /  i , t  p r z e k o 
n a n ie  z e  S k azk i  lu d n o ś c i  na m o c y  P l e n i p o t e n s y i  sam  p o d p i 
sa ł  , a B la n k ie ta  m e  w ia d o m o  d la  ia k f c h  w i d o k ó w  w  'ręku
s w o im  n ie w o ln ie  z a t r z y m a w s z y  , b e z  o d p o w i e d n i o  z  D ó b r
Poła  w e  n i a w y d a l i ł  s ig ,  i g nro  ocj ro ]jU i ad „ e y  o s o b i e  w-.a- 
d o m ó ś c i  i z g ło s z e n ia  sig n ie  da ie .  —  G d y b y  z a t e m  J P .  M a r 
k i e w i c z  n ie  p r z e d s i g w z  ą ł  ia k ich  o b ró to W  i k o n d y k t ó w  B la n 
k i e t a m i ,  na k r z y w d ę  W W .  M e r f e l d ó w ,  n im  c iż  W W  M e r -  
f e l d o w i e  p o w e z m ą  w i a d o m o ś ć  o  m i e y s o u  p r z e b y w a n i a  J P a -  
na M a r k ie w i c z a  P o r u c z n ik a  i r o z p o c z n ą  k r o k i  p r a w n e  
w  p o z y sk a n iu  s w o i e y  w ła sn o śc i  w  g o t o w y m  g r o s z u  z a b r a n e y ;  
n i e m n i e y  n im  z m u s z ą  r y g o r e m  P r a w a  t e g o ż  J P a n a  M a r .  
k ie w io z a  do  p o w r o t u  sob ie  n i e w o l n i c  z a d z i e r ż o n y c h  B la  k ie -  
t o w  do  z a p isa n ia  J łkezek p o w i e r z o n y c h ,  n i e m n i e y  O b h g ó w ,  
w t- idów  . k a r t  , di® o d e b r a n ia  za  n i e m i  t u m m  W W .  M e r f e l -  
dom  n a l e ż n y c h  ,  o r a z  i n n y c h  w i e l e  p a p i e r ó w  d o  p r o m o w i -  
n .e  i n t e r e s s ó w  , z  w i e l u  o so b a m i  p r z y p o r u c z o n y c h  , r ó w n i e  
t ć ż  n im  S ą d o w n ie  t e n ż e  J P a n  M a r k i e w i c z  W W .  M e r f * l -  
d ó m  z e  w s z y s t k i c h  s z o z i g ó ł ó w  u s p r a w i e d l i w i  się  i o k a lk n lp -  
w a n y m  z o s t a n i e ,  t y m e z a s o w i e  t a k o w y m  A k t e m  w im ie n iu  
W W .  M e r f e l d ó w  J P a n a  J u s t y n a  F r a n c i s z k a  M a r k e w i e z a  
P o r u c z n ik a  n a y s o le n n i e y  m a n i f e s t u j ą c  z a p o w ia d a  , i w - z y s t -  
k ic h  w  o g ó ln o ś c i  o s tr z e g a ,  a ż e b y  ż a d n y c h  B l a n k ie t ó w  z p o d -  
p isa m i  W W .  M f r f o l d ć w ,  lub t e ż  n a  n ic h  k o n d y k t o w i e  za -  
c i ą g n i o n y c h  S k r y p t ó w  , n ik t  n i e  w a ż y ?  sig od J P a n a  M a r 
k i e w i c z a  n a b y w a ć ,  i z  n i m  w  r z e c z y  t y c h ż e  B l a n k i e t ó w  
w  ż a d n e  u k ła d y  na k r z y  w d g  W W .  M e r f e l d ó w  n i e w c h o d z i ł  —  
g d y ż  te w s z y s t k i e  B la n k ie t*  w rglcu J P a n a  M a r k i e w i c z a  
n ie w o ln ic  z a d z ie r ż a n e  , ia k  d o  z w r o t u  W  W .  M e r f e l d o m  n a -  
l e ż ą ,  tak  t e ż  o n y c h  w  i n n y m  o b ie k c ie  n i e w o l n i e  i k o n d y -  
k t b w i e  p r z e z  J P a n a  M a r k i e w i c z a  u ż y c i e  d o  ż a d n e y  o d p o 
w ie d z i  z o b o w i ą z y w a ć  W W .  M e r f e l d ó w  n ie  m o ż e  —  T a k o 
w e  o ś w ia d c z e n ie  w e s p ó ł  z  M a n i f e s t e m  w  i m i e n i u  W  W  M e r 
f e ld ó w  na  J P a n a  M a . k i e w i c z a  P o r u c z n i k a  z a n o s z ą c  i z a p i 
sując  w  'Akta Z i e m s k i e  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  , i a k o  P l e n i 
p o t e n t  w ła s n ą  ręk ą  p o d p isu ię  —  D a t t  t y s ią o  o ś m s e t  c z t e r n a 
s t e g o  ro k u  m ie s ią c a  O k teb ra  p i ę t n a s t e g o  d n ia  , u  t e g o  o ś w i a d 
c z e n ia  p o d p is  t a k o w y :  I g n a c y  B y c z k o w s k i  S ta r o s ta  J a n k u ń -  
*ki. Po p o d a n iu  do A k t  lee t  t a k o w e  o ś w ia d c z e n i e  d o  K - ia g  
Z i e m s k i c h  P o w ia t u  W i le ń s k i e g o  w p i s a n e —  z  k t ó r y c h  i t e n  
w y p i s  pod p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  Z i e m .  t e g o ż  P o w i a t u  W i l e ń .  
i e s t  w y d a ń .

C o r r e c t u m  A d a m  D a u k sza  Z i e m .  P t t u  W i l e ń  R e g e n t .

3 . K sccerpt: O ś w i a d c z e n ia  z  P r o t o k o łu  S ą d o w e g o  Z ie ,m -  
sk ie g o  P t tu  W i le ń s k i e g o  w  D a c i e  n i ż e y  w y r a ż o n e y  i . c z y .  
^ ' o n u g o :  i t e y z e  d a t t y  p o d  p i e c ig c ią  U r z ę d o w ą  Z i e m s k ą  
* t tu  W i le l i  k i e g o  i e s t  w y d a ń .

K k u  t y s i ą c  o s im s e t  c z t e r n a s t e g o  m i e s ią c a  d e c e m b r a  
P ’Stnas' g o  dnia.

N a  S ą d a ch  Z i e m s k i c h  P o w i a t u  W i l e p .  s t a w a ia e  oso-  
bisc ie  A d w o k a t  W .  J P a n  D o m i n i k  S z k l e n n ik  O ś w i a d c z e n i e  
n i ż e y  w  t r e ś c i  w y r a ż a j ą c e  się do  p r o to k u łu  w p i s a ć  p o d a ł  
w  " a s tę p n y n h  w y r a ż a ,  h :  O ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  W  J P .  
A n n y  S z u l r o w e y  P ro f ,  p r z e c i w k o  T a d e u s z o w i  B a r o n o w i  S z u l 
c o w i  S z a m b ,  b d w .  p o l l ,  c z y n i  się w  r z e c z y  n a s t ę p n e y  ; 
o  t o : i ż  c o  z e s z ł y  M i c h a ł  S z u lc  z a w i n i ł  o b ż ł ł m u  R u b l i  
s r e b r n y c h  t y s ią o  d w i e ś c i e  i  w y d a ł  na tg i lo ść  O b l ig  , l e c z  
o b o k  t e g o  w z i ą ł  o d  O b ż a ł .  pod d n i e m  n  m ie s ią c a  Julij  
t y s i ą c  o s m s e t  d z i e s ią t e g o  ro k u  a s s r k u r a c y ą ,  i ż  n i e  w p r z ó d  
dw po m n i sig o b ż ł n y  s u m m y  za O b l ig i e m  z a w i n i o n e y ,  a ż  n a 
le ż n o ś ć  z e s z ł e g o  S z u lc a  za  u t r z y m y w a n i e  i e g o  sy n a  p r z e z  
l a t  p ięć  na s t a n c y i  i s to le  , o r a z  « s z e lk ic h  w y g o d a c h  i o-  
d z ie n iu  w y p a d a j ą c ą  n ie  p o t r ą c i ,  k i e d y  za ś  p o  z e y ś c m  z  t e g o  
św ia ta  M ic h a ła  S z u lc a  d o  p o r a c h u n k u  n ie  p r z y s t ę p u j e c i e ,  
p r z e to  ż a łc a  w i n n a  o ś w i a d c z y ć  , i ż  z  t e g o  obrac h u n k u ,  n ie  
t y l k o ,  ż e  n ic  O b ż łm u  S z u l t z o w i  n a l e ż e ć  n ie  b ę d z i e ,  a le  
o w s z e m  o b ż ł n y  do  m a s s y  s ta n ie  się z a w i n i a j ą c y m ,  a b y  za-  
t ć in  n ik t  t a k o w e g o  O bl  g u  n a b y w a ć  n i e  ś m i a ł  ia k o  n ie  m a-  
i ą c e g o  W a l u t y  a O b ż ł n y ,  a b y  n ik o m u  o n e g o  n ie  p r z e l e w a ł  , 
n i n i e y s z y m  • o ś w i a d c z e n i e m  p r z y  n a y s o l e n n i e y s z y m  z a ż a l e 
n iu  o s t r z e g a  się. U t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w  P r o tc .k u le  
t a k o w y :  T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  ia k o  P l e n i p o t e n t  p o d p isu ię  
D o m i n i k  S z k le n n ik .

Z g o d n o ś ć  z  P r o t o k u łe m  ś w ia d c z ę .
J ó z e f  N a b u r o w  ki R e g e n t  Z .  W i l e ń .

2. W i n c e n t y  D o w g . a ł o  P r e z y d e n t ,  J ó z e f  J u i i s z e w  -  
ski,  K a ie ta n  S w i ą t e c k i  S ę d z i o w i e ,  U r z ę d n i c y  Z i e m s c y ,  
J ó z e f  K.urkow=ki Pre?.y<)ent, A n t o n i  K o c i e ł  Sędzia ' 
K o n s t a n t y  M a s ł o w s k i  Pis arz  U r z ę d n i c y  G r o d z c y  P.  -
w i a t u  Z a w i  l e y  s k i e g o .  -----  O z n a y t n u i e m y  t y m  n o s z  m
O b w i e s z c z e n i e m  W J P a n i  Joann ie  P o l k o w s k i e v  PoHcz -  
szyni e  B e ł s k i e y  w y d a i ą c y m  się na to:  Iź W s k u t e k  I ) . -  
krę tu  G r o d u  Z a w i l e y s k i e g o  w r. i 8 i 4 .  Mca M a rca  i5  
z instancyi  W i n c e n t e g o  W i l h e l m a  W o ł k a  zap. . d l  go  • 
A k t a  Inkw-i zycy i  kałkulacyi  i w e r y f i k a c y i  m ie d z y  w !  
W o ł k i e m  a W .  J P a n ią  p rzezna cza i^ cy m  za n i e d e u l
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czterv  <>*‘ 7 <s*isieys*ey Jw a y  z Nas k tóryko lw iek  
na m ievice . je d . ie m y  i A kta  takdw e expcJ.oivac 
E p l . i e i r , , ,  o c .ćm  aby s t r o n ,  m iały do  te«o w e l l *

xlira  dn ia  „  W o ź n y  kwiad- 
cze iz kon ia  tego obwieszczenia w  Spraw ie W. 
JP ^na  W incen tego  W ilhe lm a  W o ł k .  b 
Grodakiego 7 , .wileysk.ego .  tm tan c y t  Lr7S  -J
W  W . P P .  W incen tego  Dow giały  P iezydeu  , -
Jani sze wskiego,  K a i e t a n a  S w ią t eck i e g o  S ę d z i ó w . j ^ t a
diuków  Ziemskich, Józefa K arkow sk iego  P re ay d ę o U  
Antoniego  Kociety Sędziego Konstan tego  Maslow 
skiego Pisarza O r ięd n ik ó w  G rodzk ich  Pow: Z a w 
ieyskiego W . JP an i  Johannie  P o lkow sk ie ,  Podcta- 
s ry n ie  Belskiey w m aiętnoici Jod iis rkach  w I cie 
Z aw ile ,sk im  p o ło żo n e ,  podałem, o r a .  o term inie  
zjechania s i ,  na E a p e d io w .n ie  A k tów  4 ro  m ed .re l-
nvm  oznaymiłem da t  u t  supra.

Justyn K odź W o ź n y  P t tn  ZawiIeyskieBo.
R oku  i 8 i 4 Msca xb ra  22 dnia przed Aktam i

'  G ro t l .k ie m i P i to  Zawileyskiego ztawaiąc os.oblscie
J P  W o ź n y  w y ż e ,  p is . ,cy  s i ,  takow e obwieszczeni.
zeznał. P r .y ia le m  Regenti S u n . . ł . » . B u k a t y .

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W  A l  NE.
r  Dn ia  1 ,  t e g o  m i e . i 4«  w  k r a t e r z e  mo i oy  w ie c z o r e m  
■ a  /  » 6 P u d z in a  u k r a d z i o n y  zos t a ł  z e  śc i any z ł u t y  

^ o s r e k  w  d w ó c h  k o p e r t a c h  . r e p e t y e r ,  r o b o t y  A n g i e h k i e y ,  
k r f t y .  z  w ło s k i e m  o p r a w n y m  na b r y l a n c i e ,  - l ^ d e r  t a k  n a  

p .Klenie  i ako  t e ż  i w e  . r z o d k u  t e g o *  z e g a r k a  i .apj-

°L 'o ,i wyboisto, „ W»«o« *
„ o ,  dni — P rz ,  tym «r.y tkc . w -  
d ,  r . k i e ( J O  z ł o t a  , p a r y z k i e y  r o D o t y ,  z  u *  j
t  k e m  n a  k t ó r y m  w y r z o i g t o  . K o r o n a  z  n a p i s e m  e l l e s  s o n t  
I n s e p e r a b l e s -  •—  z g a  t e y ż e  w i e l k o ś c i ,  z f r r n j e y  c z e r w o n y m  
k r w a w n i k i e m ,  g U d k i e y  r o b o t y  -  d o b r e g o  * ł o «  d u -
b e i T o w a ,  n i e  m a f e y  w . e l k o ś o i .  z  d w o m a  k r w a w n i k a m i  p o -
D e l t o w a , - __ T,. . l ibv k t o k o l w i e k  w y n a l a z ł  1ś r o d k i  p r z e a u w a i ^ o a  *1$. —  J e « HD y  kcoko . j
w y a l e d z i ł  t a k o w y  z e g a r e k ,  z  p r e c z ^ k a m .  A k t o r  t e y  ^ k o  
UV W n a d g . - i d z i e  5 0  r u b l i  p r z y r z e k a  d a c .  —  L a k o w e  do  
nie’« i en i e  p  d a n e  d o  S ą d u  N i ż s z e g o  U p i t g o  d n i a  117 x b r a

• T « r A  R o k u  n a  a u t e n t y k u  p o d p i s a n y .  _
T to tr  D o w g ia iło  S t r a b c z y  P owiatu  Upitskiego.

M i e s z k a  w  M i e ś c i e  P o n i e w i e Z u .  ^

i .  R oku  i 8 i 5 d. 4  J*“ - Ciągnięta l o t e c f a M  
obrazy sztuk 8 JP . Bielkiewicza w domie J w . JPana 
Sulistrowskiego Marsz, wygrane numera są te : 45, 47, 
s i ,  8 2 ,  1 0 8 ,1 1 6 ,  156, 188 - które to  uwiadomienie po- 
daie JP .  Budkiewicz, aby ci Ichmość którzy maią pod 
temi wygranemi numerami Bilety, zgłosili się dla po
zyskania wygranydh obrazów.

1. Ośw iadczenie moie w N rze  79 - 8 0  - 8 i  K u-  
r v e r a  L it:  względem interessu  z zeszły m X  ęr-iem K a
ro lem  R adziw iłłem  Per .  W .  R. dla m ew y razn o s ti  a ra-  
czey om yłki co do J m ie n .a ,  z a w a ł o  się niektórym  
osobom stosowane do X ięc ia  M .ko ła .a  Jego b ra t* :  
p rzez  ninieysze więc o tey  omyłce ostrzegam . D utt
w  W iln ie  R u  i 8 i 4 msca xb ra  29.

F rydervk  F roh land  B. M. W .

l .  R o k u  i 8 i 4 mśca xb ra  27 dnia. N iżey  podpisa
nem u P o d pu łkow n ikow i Odeskiego piechotnego pól
k u  M ichałowi K a rp o w i konsystm ącenui z pułkiem 
w  G ubern ii  L i tew sko  -  Grodzieiiskfey , 1 w Powiecie 
t y m ż e , . w  miasteczku K ry n k ach , zbieg.1 aw ay przy 
n im  z półku na ordynansie  będący ludzi®: Arsenty 
K r  vłow 1 M ikołay Sokołow , k tó rzy  uprow adziw szy  
dw a  konie, iednego szerści kaFo-gniadey bez odm iany, 
m aiacv ledno z lew ego boku żebro złam ane ; d rug ie 
g o  maści ś w , , . t ło -bułaney , g r z y w a ,  ogon konopiasty 1 z 
p raw ey  strony  około nosa naróść maiący , oba konie
p o  la t  siedm, g a t u n k u  R o s s y y s k i e g o  —  Z a b r a l i  z so
bą assygnatam . rubli 7,800, s rebrem  rub li  000 1 zło
tem  czer: 5oo. Pierwszy  rodem  z G u b ern ii  1  werskiey, 
w zros tu  mskiegó , tw a rz y  pociągłey , snchey, z kre
sa nad praw em  o k ie m ,  oczu s iw aw ych  , nosa m ier-  
n U o  włosow rusych , z wąsami bez faw ory tów . —  
g losu’grubego , f izoguom ii posępney , m m eiący  kra-
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w ie c tw o , la t  55. —  Drugi  rodem  z G ubern ii  M o-
sk iew sk iey , w zros tu  m iernego  , tw a rz y  pociągłey su- 
charlaw ey , białawo r a b o w a te y , oczlb szar>L j  ™ 
spiczasto prostegoę w łosow św iatło  zo awyc , p y 
rodzen ia  wasow i faw ory tów  niemaiący w y m o w y  
c ie k .e y , graiacy z używ ania  na sk rzypcach , w ieku  
lat 26. W  od z ie n iu ,  su rd u t  z sukna św ia tło  g rana to 
w e g o ,  spodnie ciemno -  g ran a to w e  w płaszczu 
kna szaraczkowego, z przodu na piersiach z sznu r
ków czarnych  zam erow anych—  Oba grac iubią w a l 
ty , n iem ów ią  prócz językiem Rossyyskim. —

Podpó łkow nik  M- Larpow

3 August Hrabia Brzostowski P rezyden t Sądów 
^Normalno Granicznych Powiatu Dzisnieńskiego wspól
nie z Bratem moim Wincentym Kapitanem śłuzby Pol
skięy i nieletnią Synow icą Julią, HrabiamiBrzostows iii-
mi, Dziedzicząc nie dzielne Dobra Mosarz zwane, w ł  o- 
wiecie Dzisnieńskitzi Gubernij Miń^kiey leżące , znmia* 
rem otrzymania finalney konkluzyi w spor?ch G rani
cznych, oraz ustanowienia formalnego działu i zamknię
cia rachuby , w  interesach z Rodzeństwem będącey , a 
przy tein wszystkie jeneralhie debita i ciężery , Ar.- 
tecesorskich i własnych długów, nie mniey jakieby tylko 
do Dóbr Mosarza stosunek mieć mogły , chcąc dosta
tecznie uspokoić- —  Gdy dla zbiegu czasów i okoli
czności, inne w tein obiekcie posłużyć me mogły przed
siębrane śrzodk i, — Przeto oświadczajmy się August 
Hrabia Brzostowski , szukaiąc iedno - czasowego ze 
wszystkiemi o wszystko Sądu i rozprawy, Dobra Mosarz . 
pod Konkurs oddał, i w S..dzie Głównym ego D e p a r
tamentu Mińskiego dwoma Remissatbi dla ostatecznego 
ułatwienia wszystkich powyższych kwestyów Sąd Gra
ni-zno • Działowy T a x a to rsk o  - Exdyw izorsk i do Dobr 
Mosfarza uzyska ł ,  skutkiem czego od Sądu Głownego 
Mińskiego iedna , a od Sądów Exdywizorskich Po d w a * 
kroć do Gi.r t podano zostały Awizacye ; — Sąd zaś 

x Graniuzno-Działowy Exdywizoi ski, ciągłą zaymuiąc się 
czynnością, w pośpiechu dzieła swoiegu , juz  się zbli
ża do zamknięcia Izby , i w pierwszych dniach następne
go miesiąca Januarij w roku nadchodzącym i8«5 callto- 
witą  sprawę do namowy weźmie. — Czułość zatem przy-, 
zwuita w tera przedm iocie, aby każdy dług 
debrał uspokoienie , pobudza troskliwość Augusta H ra
bi Brzostow skiego , który z widoku meiawiących się 1 
niestawających dalszych J e s z c z e  Wierzycieli przez m- 
nieysze ogłoszenie czwarty raz do Gazet podające s ię ,  
w zyw a i zaprasza wszystkich, ogólnie bez wyiątku nm- 
iących iakie do Dobr Mosarza stosunki, Kredyto- 
rów i ł re ten so rów , aby przed zamknięciem Izby Są
du E x d y wizorskiego, jak nayśpieszniey swoie T rzyn.e-
śli dopominki, albowiem Dekretami Sądu Głownego M iń
skiego, dla niestawających zakryślona Arowya, gdy sku
tki swoie przez Dzieło E x d y  wizyi rozciągnie, —  ̂ w ten . 
“ »  każdy z  tk u w y c h  W terzycW H lV ,«nsorovi, „ t a .  
s„vy ,vin» tę stratę przyznać musi , >* c«lu "Jd-dania, 
tak m .  miłych wypadków , nimeysz, do G azet P , l i  
cznych czar ty  raz  zamieszczam A w iz a c y j  -  D m  
„  Ś lusarzu Ru . 8 . +  M ca Xbra . a g o  d m .

Auaust Hrabia Brzostowski Sądów Granicznych 
° Powiatu Dzisnieńskiego Prezydent.

5 W  handlu nowoza łużo nym Ticliona Z a y ccw a  , 
w  d o m u  niegdyś  J o ę h e r o « e y H

skiey Ś la io iS n ^ y  Pm isk.ey  , W ,c  ku O s t r e ,  B r . m i .
, i,, -, cip św ież o  transpor tow anep o ło ż o n y m ,  znayduią s ię s w ‘ t

K o n f i t u r y  K i j o w s k i e ,  r o i n y  m  gatunku
^ f r n k t o w  i jagod^ na sucho i w ulepie sm a ż o n e ,  
o raz  Syrop do w ody w ie loga tunkow y , dostać tego 
m ożna w każd»y porz* za bardzo stosow ną cenę.


